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Ząbki podpisały nową umowę 
z warszawskim MPWiK

Po ponad 5-letnich negocjacjach 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu-
nalnej w Ząbkach Sp. z o.o. zawarło w 
dniu 1 lipca 2016 r. z Miejskim Przed-
siębiorstwem Wodociągów i Kanaliza-
cji w Warszawie S.A. nową umowę na 
dostawę wody i odprowadzanie ście-
ków z terenu Ząbek. Rozmowy i nego-
cjacje były niezwykle trudne i skompli-
kowane, bo i temat był bardzo złożony. 
Z ramienia ząbkowskiej spółki umowę 
podpisał prezes Janusz Tomasz Czar-

nogórski, stołeczne przedsiębiorstwo 
reprezentowali prezes Hanna Krajew-
ska oraz członek zarządu Grzegorz 
Wasilewski.

Nowa umowa w sposób kom-
pleksowy reguluje kwestie dostarcza-
nia wody i odbioru ścieków, w tym: 
warunki dostawy tych mediów, ilość 
pobieranej wody, jakość odprowadza-
nych ścieków czy też kary umowne. 

(dokończenie na str. 3)

Moja Gazeta Regionalna: Panie Pre-
zesie, jak doszło do otwarcia placówki 
banku w Zielonce?
Bartosz Kublik, prezes zarządu Banku 
Spółdzielczego w Ostrowi Mazowie-
ckiej: Minąłbym się z prawdą, gdybym 
powiedział, że była to akcja zaplanowa-
na, rozwój przewidziany strategicznie, 
w rocznym planie ekonomiczno-finan-
sowym czy kierunkach działania na rok 
2016. Nie, tego nie planowaliśmy. 
Wszyscy wiemy, że powiat wołomiński 
został dotknięty w ostatnim czasie wy-
darzeniem, które dla nikogo z nas, a już 
na pewno nie dla przedstawicieli banko-
wości spółdzielczej, nie jest miłe, mam tu 
na myśli upadłość lokalnego banku. W 
związku z tym przykrym wydarzeniem, 
które wpłynęło na reputację całego sek-
tora polskich banków spółdzielczych, 
powstała na lokalnym rynku, również 
w Zielonce, pewna luka, polegająca na 
tym, że zostały tam jedynie wielkie mię-
dzynarodowe instytucje bankowe, banki 
działające jako potężne korporacje. Nie 
ostała się żadna lokalna instytucja finan-
sowa. 
Pracując od 15 lat w sektorze bankowo-
ści spółdzielczej jestem głęboko przeko-
nany, że każdej dobrze funkcjonującej 
lokalnej społeczności potrzebny jest 
lokalny bank jako, zwyczajnie, centrum 
życia finansowego, gospodarczego dane-
go lokalnego środowiska, małej ojczyzny 
czy też regionu, w zależności od wielko-
ści tej instytucji. 
Bankowość spółdzielcza nie jest jedno-
rodna. Są wśród banków spółdzielczych 
maleńkie instytucje działające i obsłu-
gujące terytorium jednej gminy. Ale są 

też takie, które ze względu na sieć pla-
cówek czy rozmiary finansowe często 
są znaczącymi regionalnie instytucjami 
finansowymi. Jeszcze raz powtórzę: je-
stem głęboko przekonany, że w każdej 
dobrze funkcjonującej lokalnej społecz-
ności potrzebna jest lokalna instytucja 
finansowa. To przekonanie wynika 
nie tylko z mojego doświadczenia, ale 
przede wszystkim ze studiów porów-
nawczych, odnośnie sytuacji w Polsce i 
w najbardziej rozwiniętych krajach eu-
ropejskich. 

Czyli nie jest to tylko polski pomysł?
Praktycznie w każdym z najbardziej roz-
winiętych krajów europejskich, a mó-
wimy tu o Niemczech, Francji, Austrii 
czy Holandii, funkcjonują bardzo silne 
lokalne instytucje bankowe, które oczy-
wiście u góry są związane i zsieciowane 
w pewnego rodzaju zrzeszenia. Różnie 
to wygląda w różnych krajach: modele 
nie są identyczne: np. w modelu holen-
derskim to powiązanie jest dużo silniej-
sze, w modelu niemieckim luźniejsze, 
czyli zostawiona jest większa autonomia 
bankom lokalnym na podstawowym 
szczeblu. 
Tym niemniej, przykłady wysoko rozwi-
niętych krajów pokazują, że tam również 
funkcjonuje bankowość spółdzielcza, lo-
kalna. Ponieważ agreguje ona na pozio-
mie małych ojczyzn oszczędności i za-
mienia je w inwestycje, które, wierzymy 
w to głęboko, najlepiej służą tym właśnie 
lokalnym społeczeństwom, w myśl ha-
sła: „Lokalny pieniądz na potrzeby lo-
kalnej społeczności” To oznacza: to, co 
jesteśmy w stanie zaoszczędzić lokalnie, 

O zaletach bankowości spółdzielczej, ofercie dla klientów z mniejszych miej-
scowości oraz przyszłości takich usług finansowych rozmawiamy z Bartoszem 
Kublikiem, prezesem Zarządu Banku Spółdzielczego w Ostrowi Mazowieckiej.

powinno w jak największym stopniu, bo w całości się nie 
da, być redystrybuowane na lokalnym szczeblu. Przecież 
taka sama jest logika decentralizacji państwa, działania 
samorządów terytorialnych etc. To tyle, jeśli chodzi o 
ideę, która nam przyświecała. 
Ale oczywiście idea to nie wszystko. Musiała się poja-
wić osoba, która dała nadzieje na to, że ta placówka po 
pierwsze: powstanie w szybkim tempie, po drugie: za-
cznie przynosić dobre wyniki, najpierw handlowe, a po 
pewnym czasie - już ekonomiczne. Taka osoba pojawiła 
się w postaci pani dyrektor naszej placówki w Zielonce 
- Anny Białek. 
Po kilku rozmowach i po głębokim namyśle zarządu na-
szego banku, postanowiliśmy spróbować. Wydaje się na 
chwilę obecną, że jest to słuszna decyzja. 

Tym cenniejsze są słowa księdza proboszcza, który po 
mszy świętej poinformował mieszkańców, że pojawiła 
się w Zielonce nowa placówka bankowa, polski bank 
spółdzielczy. Dowiedzieliśmy się, że parafia ma u Pań-
stwa swoje konto. Czy spodziewał się Pan, że tak do-
brze zostaniecie tu przyjęci?
Tak, jestem w ogóle bardzo miło zaskoczony, że zo-
staliśmy tu w Zielonce przyjęci bardzo serdecznie i w 
sposób otwarty. W Ostrowi zastanawialiśmy się, jak to 
nasze wejście na ten teren zostanie odebrane w kontek-
ście tych przykrych wydarzeń, o których powiedziałem 
na początku. Tym większe było zaskoczenie, że taki styl 
działania i placówka polegająca na głębokich, silnych re-
lacjach ze środowiskiem została bardzo ciepło powitana 
w Zielonce. Tym bardziej nam miło.

Blisko lokalnej społeczności

(dokończenie na str. 2)

Czytaj na str. 5

„Gorąca platforma” 
w Szpitalu Powiatowym 

w Wołominie
Bartosz Kublik, prezes Zarządu BS w Ostrowi Mazo-
wieckiej

Janusz Tomasz Czarnogórski, prezes PGK w Ząbkach
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Bank ma już ponad 118 lat. 
Jak w tak trudnych czasach 
udaje się Państwu przetrwać? 
Obiektywnie rzecz biorąc, czasy 
są być może niełatwe, ciekawe, 
ale bywały przecież w polskiej 
historii trudniejsze. Jesteśmy 
dzisiaj krajem rozwijającym się 
w bardzo przyzwoitym tempie. 
Poziom 3,5 - 3,7% wzrostu PKB 
rocznie to bardzo przyzwoite 
tempo. Czyli nie jest aż tak źle. 
Inna sprawa, że mordercza jest 
konkurencja. Na rynku kra-
jowym musimy się zmagać z 
przeglądem instytucji finan-
sowych z całego rozwiniętego 
świata. Można powiedzieć, że 
w każdym miasteczku powia-
towym jest dzisiaj od piętnastu 
do dwudziestu kilku placówek 
różnorakich instytucji finan-
sowych. Oczywiście, to jest 
również cena tego wzrostu. Nie 
byłoby tych wszystkich instytu-
cji, gdyby polski rynek finan-
sowy, bankowy nie był dosyć 
wysoko marżowy na tle rynków 
zachodnieuropejskich i nie był 
atrakcyjny. 
Gdy czytamy o przykładach 
państw, które integrowały się 
z Europą i otwierały swoje go-
spodarki 20 - 30 lat wcześniej 
- mam tu na myśli np. Hiszpa-
nię, to one również przecho-
dziły okres bardzo szybkiego 
„ubankowienia” i też było to 
dokonywane przede wszystkim 
przez instytucje zewnętrzne, 
zagraniczne. Nagromadzenie 
bogactwa kapitału na rynku 
niemieckim, francuskim, ho-
lenderskim jest dużo większe 
niż w naszej części Europy. Z 
tym nie da się w sposób prosty 
walczyć i polemizować. Tak po 
prostu jest. 
Mimo tego naporu instytu-
cji zagranicznych ogromnym 
sukcesem polskiej bankowości 
spółdzielczej jest to, że w ogó-
le istnieje. I że przetrwała ze 
swoimi 10% rynku do chwili 
obecnej, przy tak potężnym ot-
warciu rynku na dużo silniejsze 
instytucje zachodnie. O ile mi 
wiadomo, jesteśmy jedynym 
przykładem spośród dawnych 
gospodarek socjalistycznych, 
gdzie taka bankowość lokalna 
w tej postaci i z takim zakresem 
działalności na rynku funkcjo-
nuje. Ma pewne swoje proble-
my, ale funkcjonuje i co więcej, 
zdobywa coraz więcej klientów. 

Jaka jest zatem recepta na suk-
ces w tej sytuacji?
Wszystko wynika z różnicy po-

między bankowością spółdziel-
czą a bankowością wielkokor-
poracyjną. Jak wspomniałem, 
lokalnej społeczności jest po-
trzebny lokalny bank, którego 
centrum decyzyjne jest blisko 
problemów tego konkretnego 
terenu. 
I tym właśnie wygrywamy. 
Nie zawsze ceną pieniądza, nie 
zawsze innowacyjnością roz-
wiązań technologicznych. Bo 
nie oszukujmy się: są bogatsi 
od nas, są firmy i instytucje 
bankowe, które mają większe 
budżety np. na informatyzację, 
na produkty, nie wspominając 
już o budżetach na marketing i 

reklamę. Ale wygrywamy tym, 
że jesteśmy blisko tych środo-
wisk, że struktura takich insty-
tucji jak nasza jest maksymalnie 
spłaszczona, co np. jeśli chodzi 
o relacje z biznesem, ma pierw-
szorzędne znaczenie, bo ważna 
jest szybka decyzja, jaka by ona 
nie była. 
Korporacje natomiast dosyć 
często grzęzną w procedurach 
i procesach decyzyjnych. Bo 
jeśli lokalny przedsiębiorca ma 
czekać na decyzję kredytową 
przez 2 lub 3 miesiące, to czę-
sto biznes, który chciał zrobić, 
dezaktualizuje się. Myślę, że jest 
to pewna przewaga konkuren-
cyjna, którą posiadamy. Jedna 
z nielicznych, bo ani środki na 
marketing i reklamę, ani budżet 
na informatykę, ani również 
często cena pieniądza nie są po 
naszej stronie. 
Proszę zwrócić uwagę, że wiele 
instytucji finansowych, działa-
jących na rynkach tzw. wscho-
dzących, ma swoje spółki matki 
za granicą. A jeśli mają spółki 
matki za granicą, chociażby w 

strefie Euro, to mają również 
dostęp do tańszego finansowa-
nia niż to pozyskiwane z rynku 
krajowego. My nie możemy od 
swojej spółki matki za granicą, 
choćby w Austrii lub w Niem-
czech, zaciągnąć 50 czy 100 mln 
Euro kredytu za 1%, pomnożyć 
go tutaj na rynku oferując w 
kredytach. 
Musimy tę swoją sumę bilan-
sową, pasywa, czyli po ludzku 
mówiąc: depozyty „wycisnąć” 
z tego lokalnego rynku od na-
szych klientów: od rolników, 
gospodarstw domowych, od 
przedsiębiorców. W związku 
z tym cena tych środków jest 

nieco wyższa niż w niektórych 
instytucjach, które mogą refi-
nansować się tanio za granicą. 
Staramy się zatem wygrywać 
czym innym: bliską relacją, 
szybką decyzją. Oczywiście, w 
miarę możliwości szybką, bo 
obowiązują nas to samo prawo 
i te same procedury, co duże 
banki. Pewnie to dobrze, bo 
chodzi o to, by udzielać kredy-
tów bezpiecznie.

Nie zapytam zatem o franko-
wiczów…
Na szczęście banki spółdzielcze 
z wielu powodów - również 
dlatego, że nie miały refinanso-
wania kredytów frankowych, 
nie miały dostępu, żeby wyrów-
nywać pozycje we franku czy w 
innych walutach - nie weszły do 
tej rzeki, nigdy nie udzielały kre-
dytów frankowych. Banki spół-
dzielcze nie mają więc w ogóle 
portfela kredytów frankowych.
Bezpośrednio nie jest to nasz 
problem, aczkolwiek z dużą 
ciekawością przyglądamy się, 
jaki to wszystko znajdzie finał. 

Ten finał dla sektora bankowe-
go jako całości może być różny 
i może ten sektor zaboleć. Wia-
domo, że gospodarka to system 
naczyń połączonych. Dlatego z 
dużą uwagą ten problem obser-
wujemy.

Wspominał Pan o bliskich 
relacjach, szybkości podejmo-
wania decyzji. Ale musi być 
też atrakcyjna oferta. Czy Pań-
stwo chcielibyście przekonać 
klientów do siebie?
Mówiłem już o relacyjności, o 
płaskiej strukturze, o maksy-
malnie sprawnym systemie po-
dejmowania decyzji. Jeśli chodzi 

o ceny, to nie są wygórowane, 
myślę, że są na normalnym ryn-
kowym poziomie, nie są ani za 
wysokie, ani za niskie. Tabela 
prowizji i opłat w niczym nie 
odbiega od porównywalnych 
ofert, których na rynku mamy 
mnóstwo. 
Produkty bankowe są dosyć wy-
mienne, substytutywne dla prze-
ciętnego klienta. Mówię dla prze-
ciętnego, bo już zupełnie inaczej 
wygląda sytuacja, jeśli chodzi o 
relacje bank - duża firma. Dla 
człowieka, który utrzymuje się z 
ciężkiej pracy własnych rąk i po-
siada konto w banku, to te oferty 
są podobne. Nie chcemy na siłę 
konkurować ceną, tzn. nie mamy 
stricte kont za zero, chociaż oczy-
wiście od czasu do czasu robimy 
świetne promocyjne oferty.
Czasem chcemy pozyskać jakąś 
grupę społeczną czy zawodową 
do uczestnictwa w naszym ban-
ku. Więc takie oferty również u 
nas się zdarzają. Ja na każdym 
spotkaniu z klientem, z każdym 
interesariuszem banku i w ogó-
le z każdym, kto chce posłuchać 

o bankowości, staram się wy-
tłumaczyć, że każda praca, każ-
da usługa powinna mieć swoją 
cenę. 
Wszelkie „wypożyczki”, kredyty 
za zero, kredyty czy konta bez-
kosztowe to nie jest prawda. Bo 
to nie może być prawda. Jeśli 
konta czy kredyty za „zero” ma 
instytucja, która, jeśli spojrzy-
my w jej rachunek wyników, 
legitymuje się później stu, dwu-
stu czy pięciuset milionowym 
wynikiem finansowym, to sami 
sobie Państwo odpowiedzcie, 
czy może rzeczywiście sprzeda-
wać swoje usługi za zero złotych 
zatrudniając setki czy tysiące lu-

dzi, utrzymując sieci placówek, 
niezwykle kosztowne zabezpie-
czenia informatyczne, serwe-
rownie bazy danych itd.?
Przecież to absurd. Więc cena 
jest zawsze zaszyta. Może być 
ukryta w najróżniejszych miej-
scach. Na pierwszy rzut oka 
może być  niewidoczna w opro-
centowaniu, marżach czy pro-
wizji, ale zapewniam, że będzie 
pobrana, że będzie zapłacona 
przez klienta w innym miejscu. 
My stawiamy na transparen-
tność, informując klienta, ile 
dana usługa kosztuje. Żeby 
nie było tak, że proponujemy 
najlepszą, najtańszą na rynku 
ofertę, jeśli chodzi o oprocento-
wanie, a potem pobieramy np. 
15 tys. zł w ramach ubezpieczeń 
czy innych operacji. Nie chce-
my z naszymi klientami bawić 
się w kotka i myszkę, chcemy 
się traktować jak poważni part-
nerzy. 
Stawiamy na doskonale relacje 
ufając, że klienci docenią,  jaki 
mamy wkład do lokalnej go-
spodarki.

Jednak to nie znaczy, że macie 
Państwo skostniałe struktu-
ry? Że nie idziecie z duchem 
czasu? Posiadacie bankowość 
elektroniczną, usługi na mia-
rę XXI wieku? 
Oczywiście, że tak. Mamy w 
tej chwili 4 możliwości dostę-
pu do kont i rozliczeń, czyli 
produktów bankowych, za 
pomocą zdalnych kanałów 
dostępu: home banking, które 
w tej chwili jest zastępowanie 
nowszym, czyli eCorpoNet. I 
to jest bankowość dla dużych 
podmiotów: tzn. instytucji i 
samorządów, większych firm, 
gdzie np. proces uwierzytel-
niania transakcji nie jest jed-
noosobowy, a bardziej złożo-
ny. 
Drugi to jest eBankNet czyli 
prosta bankowość interne-
towa, przystosowana do pe-
cetów, do komputerów oso-
bistych dla mniejszych firm, 
rolników, gospodarstw domo-
wych, osób fizycznych. Jest 
oczywiście kanał bankowości 
mobilnej, czyli takiej, która jest 
dostosowana do wszystkich 
urządzeń przenośnych typu 
smartfony, tablety etc. Jest 
pełna gama kart bankowych: 
kredytowych, debetowych od 
dwóch światowej klasy do-
stawców: Visa i MasterCard, 
którymi można się posługiwać 
pod każdą szerokością geogra-
ficzną. To wszystko posiadamy 
w ofercie. 
Jak już mówiliśmy, dzisiaj ja-
kość i standard wszystkich 
produktów bankowych jest na 
rynku wyrównany. To tak, jak 
na ostatnich Mistrzostwach 
Europy: nie było słabych dru-
żyn, widzieliśmy, że ktoś po-
trafił stworzyć niespodzian-
kę, że małe kraje, wcale nie 
potęgi futbolowe, doskonale 
sobie radziły z tuzami futbolu 
w niektórych meczach. Tak 
samo w sektorze bankowym: 
to się wszystko wyrównało. 
Dzisiaj już nie ma przepaści 
technologicznych pomiędzy 
instytucjami, tak jak też nie 
ma przepaści cenowych. To 
jest raczej wystandaryzowane. 
Natomiast konkuruje się tą 
nadbudową. 

Naturalnie tradycyjna forma 
kontaktu z bankiem też w Pań-
stwa banku funkcjonuje?
Jakiś czas temu poleciłem swo-
im pracownikom przeczytać 
książkę pt. „Bank dwa zero”, by 
mieli świadomość tych zmian, 
które zachodzą. 

Blisko lokalnej społeczności
(dokończenie ze str. 1)

(od lewej): Zbigniew Kamiński - starosta ostrowski, Bartosz Kublik - prezes Zarządu Banku Spółdzielczego w Ostrowi Mazowie-
ckiej, Anna Białek - dyrektor placówki w Zielonce i Kazimierz Rakowski - starosta wołomiński

(dokończenie na str. 3)
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Piotr Uściński  - Prosto z Sejmu

Bezpieczeństwo obywateli – 
priorytetowe zadanie państwa

Piotr Uściński
Poseł na Sejm RP

Generalnie jest to książka o 
rewolucji internetowej w ban-
kowości, w usługach finanso-
wych. Autor bardzo sugestyw-
nie argumentuje, na podstawie 
wielu statystyk, trendów, które 
zachodzą w bankowości, że 
kontakt z placówką jest coraz 
rzadszy. To się dzieje na na-
szych oczach i z tym trendem 
naprawdę nie ma co dyskuto-
wać.
Są jednak dwa „ale”, szcze-
gólnie dla banków spółdziel-
czych. Mimo wszystko pra-
cujemy z klientem w terenie, 
który jest nieco mniej nasyco-
ny technologiami niż dajmy na 
to rynek w dużych aglomera-
cjach - Warszawie, Poznaniu 
czy Łodzi. 
Mamy jeszcze wielu klientów, 
którzy do spraw kontaktu 
z bankiem podchodzą bar-
dziej konserwatywnie, czyli 
oczekują kontaktu z żywym 
człowiekiem. Druga sprawa: 
banki spółdzielcze cieszą się 
ogromnym zaufaniem senio-
rów i z tego się ogromnie cie-
szymy. Przecież tak dużo dziś 
się mówi we wszystkich opra-
cowaniach o tzw. srebrnej eko-
nomii (silver economy), czyli 

całej gospodarce związanej ze 
starzeniem się społeczeństwa. 
To też jest przecież fakt. Udział 
osób w starszym wieku cały 
czas rośnie i będzie prawdo-
podobnie rósł. Być może to się 
odwróci, ale póki co, tak jest. 
To, że cieszymy się na dziś już 
uznaniem tego klienta, jest dla 
nas bardzo cenne. Ale z tym 
klientem wiąże się koniecz-
ność stworzenia nieco innego 
środowiska obsługi niż inter-
netowego, wirtualnego. Tutaj 
trzeba utrzymać i poprawiać 
realne środowisko obsługi. Za-
pewnić tym osobom bezpie-
czeństwo, komfort dostępu do 
placówek, wygodę korzystania 
z nich. 
Przyszłe pokolenia ludzi star-
szych, to już będą te wycho-
wane w świecie Internetu. Ale 
obecnie zachowujemy nieco 
większy konserwatyzm, jeśli 
chodzi o środowisko obsługi 
w placówkach niż część ban-
ków komercyjnych, ponieważ 
mamy na tę chwilę takich 
klientów i musimy ich docenić 
i szanować. 
Trzeba też zmieniać ewo-
lucyjnie i rozbudowywać 
kompetencje pracowników 
w bankach spółdzielczych w 

kierunku doradztwa finan-
sowego, bo rzeczywiście bę-
dzie nam ubywać transakcji 
wykonywanych przy kasach, 
składanych na podstawie pa-
pierowych zleceń przelewów, 
itp. Ale z kolei świat, jak wszy-
scy widzimy, jest coraz bar-
dziej skomplikowany, coraz 
trudniejszy do odczytania dla 
przeciętnego człowieka. 
Ja wierzę, że będzie można w 
dłuższym okresie na tyle zbu-
dować kompetencje pracow-
ników banków spółdzielczych, 
żeby jeszcze mocniej związać 
klienta pod kątem doradztwa, 
połapania się w tym całym na-
tłoku ofert, spraw związanych 
z ubezpieczeniami, aspektów 
prawnych funkcjonowania 
każdego z nas. 
To się dzieje, ewoluuje. Pew-
nie nieco mniej będzie za 5 - 
10 lat stanowisk kasjerskich, 
ale cały czas wierzymy w to, 
że relacyjna bankowość, nie-
pozbawiona placówek i ludzi 
na dole, przy swoich lokal-
nych społecznościach (mówię 
tu o gminach) będzie jednak 
potrzebna. I tam byśmy nie 
chcieli wpuścić instytucji, z 
którymi najsilniej konkuru-
jemy. 

Na zakończenie pytanie: kim 
prywatnie jest prezes Banku 
Spółdzielczego w Ostrowi Ma-
zowieckiej?
W 2002 roku trafiłem tutaj na 
staż, byłem jeszcze w toku stu-
diów. Skończyłem Nauki Poli-
tyczne, Bankowość i Zarządza-
nie na studiach doktoranckich. 
Przeszedłem w tym banku w 
zasadzie wszystkie szczeble: od 
najniższych: stażysty, protoko-
lanta, przez dyrektora oddziału, 
członka zarządu. W zarządzie 
jestem od marca 2007 roku. 
Akurat trwała inspekcja urzęd-
ników z KNF, to był dla mnie 
niezły poligon doświadczalny, 
bo od razu wchodząc do za-
rządu banku, zetknąłem się z 
2-miesięczną inspekcją i mia-
łem okazję poznać to wszystko 
od kuchni rzemiosła bankowe-
go. W 2012 roku Rada Nadzor-
cza powierzyła mi kierownictwo 
banku, uzyskałem akceptację 
Komisji Nadzoru Finansowego.
Prywatnie jestem ojcem 2 sy-
nów. Żona Agnieszka jest na-
uczycielką w tutejszej szkole, 
w Zespole Szkół Zawodowych. 
I  tak sobie zwyczajnie żyjemy 
tutaj - w Ostrowi.

Rozmawiała 
Urszula Szaliłow

Moje pokolenie z dzie-
ciństwa pamięta donie-
sienia o zamachach terro-
rystycznych. Przeważnie 
były to zamachy związane 
z lokalnymi konfliktami 
pomiędzy sąsiadującymi 
narodami, a te narody prze-
ważnie konfliktowały się o 
ziemię, o granice Państw. 
Pamiętam takie zamachy 
w Irlandii Północnej, w Hi-
szpanii, w Izraelu.  Potem 
jedne konflikty cichły po-
wstawały kolejne w różnych 
rejonach świata. Zawsze 
jednak te zamachy wyda-
wały się nam, Polakom, 
odległe, dotyczyły innych, 
dotyczyły spraw, w które 
nie angażowaliśmy się. Te-
raz jest inaczej, teraz kon-
flikt jest globalny. Żyjemy 
w Europie, która czuje się 
zagrożona w całości. Wyda-
je się, że zamachowcy mogą 
wybrać dowolny obiekt i 
dowolne grupy ofiar w całej 
Unii. Widzimy jednocześ-
nie, że państwa zachodu 
Europy, które zawsze wy-
dawały się bardzo sprawne i 
bezpieczne, nie radzą sobie 
z dzisiejszymi zagrożenia-
mi. Co kilka dni doniesie-
nia o kolejnych ofiarach. 
Te wszystkie wydarzenia 
powinny być dla nas prze-
strogą, powinniśmy wycią-
gać wnioski i uczyć się na 
cudzych błędach.

Rząd Prawa i Sprawied-
liwości naprawdę prioryte-
towo traktuje bezpieczeń-
stwo Polskich Obywateli. 
Już w pierwszych mie-
siącach wprowadziliśmy 
nowe, lepsze rozwiązania, 
ustawa antyterrorystyczna 
i ustawa o policji już teraz 
pomagają służbom chronić 
nas przed zagrożeniami. 
Stopniowo przywracamy 
zlikwidowane w ostatnich 

latach posterunki policji, 
aby dać ludziom w całej 
Polsce, również na prowin-
cji, poczucie bezpieczeń-
stwa. Polskie służby wy-
wiązały się bardzo dobrze 
z potrzeby zapewnienia 
bezpieczeństwa podczas 
największej imprezy ogól-
noświatowej ostatnich lat 
w Polsce – podczas szczytu 
NATO. Sprawnie przygoto-
waliśmy także rozpoczyna-
jące się na dniach Świato-
we Dni Młodzieży. Polacy 
mogą czuć się bezpieczni.

Obecna sytuacja w Eu-
ropie potwierdza słuszność 
naszej postawie dotyczącej 
imigrantów. Uważamy, że 
przyjmowanie dużej liczby 
imigrantów stanowiłoby re-
alne zagrożenie dla naszych 
obywateli i w dalszym ciągu 
nie będziemy się zgadzać na 
przymusowe ich przesiedla-
nie do Polski. Imigrantom i 
uchodźcom trzeba poma-
gać jak najbliżej ich miejsca 
zamieszkania. Polska jest 
gotowa taką pomoc nieść 
i się w nią zaangażować, 
również finansowo. 

Trzeba również wspie-
rać działania mające 
ochronić ludność cywilną 
w miejscach konfliktów. 
Trzeba wspierać ludzi prze-
śladowanych na ich ziemi, 
w szczególności chrześci-
jan na bliskim wschodzie. 
Dlatego będziemy wspierać 
działania innych Państw 
skierowane przeciwko ter-
rorystom państwa islam-
skiego. Jednak o zaanga-
żowaniu militarnym Pol-
ski dziś w ogóle nie mam 
mowy. 

Wspomniany szczyt 
NATO to nie tylko sukces 
organizacyjny. Ustalenia 
szczytu są bowiem klu-
czowe dla naszego bezpie-
czeństwa. Stała obecność 
wojsk NATO (w szcze-
gólności Amerykanów) w 
północno-wschodniej czę-
ści naszego kraju gwaran-
tuje nam bezpieczeństwo 
militarne na długie lata. I to 
jest wielki sukces Prezyden-
ta Andrzeja Dudy, Ministra 
Antoniego Macierewicza, 
Rządu, Parlamentu i całej 
Polski.

Ząbki podpisały nową umowę 
z warszawskim MPWiK

Co istotne, nowa umowa 
w sposób bardziej równy i 
sprawiedliwy kształtuje prawa 
i obowiązki stron oraz regu-
luje zasady kształtowania się 
cen usług wodociągowo-ka-
nalizacyjnych w przyszłości. 

Równocześnie z tą umo-
wą obydwa przedsiębiorstwa 
podpisały umowę na odpro-
wadzanie ścieków z Rember-
towa za pośrednictwem ząb-
kowskiej sieci kanalizacyjnej. 
Umowa ta kończy czteroletni 
okres bezumownego odpro-
wadzania ścieków przez sto-
łeczny MPWiK. 

- Bardzo się cieszę, że za-
kończyliśmy te trudne i długie 
negocjacje z MPWiK w War-
szawie i że to mnie właśnie 
przypadła rola dokończenia 
tego, co moi poprzednicy roz-
poczęli. Bardzo dziękuję swoim 
współpracownikom, którzy z 
tego powodu mieli wiele dodat-
kowej pracy, a także zespołowi 
negocjacyjnemu z warszaw-
skiego przedsiębiorstwa pod 
kierownictwem dyr. Golatow-
skiej za bardzo merytoryczne i 

(dokończenie ze str. 1)

(dokończenie ze str. 2)

twórcze spotkania negocjacyj-
ne - powiedział „Regionalnej” 
Janusz Tomasz Czarnogórski, 
prezes PGK w Ząbkach.

W ubiegłym roku po-
przedniemu prezesowi PGK 
w Ząbkach, a obecnemu 
posłowi na Sejm RP Piotro-
wi Uścińskiemu, udało się 
szybko i sprawnie zakończyć 
ciągnący się od wielu lat spór 
cenowy pomiędzy obiema 
spółkami. Prowadzone na 
szczeblu zarządów rozmo-

wy skutkowały podpisaniem 
ugody sądowej oraz w konse-
kwencji umożliwiły kontynuo-
wanie zawieszonych negocjacji 
umownych i w ostateczności 
podpisanie korzystnej dla obu 
stron umowy.

Jednocześnie w dal-
szym ciągu trwają nego-
cjacje z Przedsiębiorstwem 
Wodociągów i Kanalizacji 
w Zielonce Sp. z o.o. repre-
zentowanym przez prezesa 
Janusza Lewickiego, których 

tematem jest uregulowanie 
przesyłu ścieków z terenu 
miasta Zielonka, które teraz 
ząbkowskie przedsiębiorstwo 
zmuszone jest przyjmować 
w sposób bezumowny (do 
września obowiązuje cena 
wynegocjowana jeszcze przez 
poprzedniego prezesa Piotra 
Uścińskiego). Mamy nadzie-
ję, że i te rozmowy w najbliż-
szych tygodniach zakończą 
się sukcesem i podpisaniem 
stosownej umowy.

Od prawej: Prezes PGK w Ząbkach Janusz Tomasz Czarnogórski oraz przedstawiciele stołecznego 
MPWiK: prezes Hanna Krajewska i członek zarządu Grzegorz Wasilewski
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Rozpędzone inwestycje

Moja Gazeta Regionalna: Pa-
nie Burmistrzu, widzimy, że 
przy ul. Gajowej prowadzone 
są jakieś prace. Czego one 
dotyczą?
Artur Murawski, wicebur-
mistrz Ząbek: W trakcie bu-
dowy jest II etap ul. Gajowej. 
Inwestycja realizowana jest w 
takim samym standardzie, w 
jakim wykonany został jej I 
odcinek od ronda do ul. Sko-
rupki. Teraz budujemy dłuż-
szy odcinek, z oświetleniem, 
do ul. Kruczej, która skręca 
w Szwoleżerów. Ulica będzie 
poszerzona, budowane jest 
odwodnienie. Poprzez stwo-
rzenie ciągu Gajowa - Kru-
cza chcemy odciążyć obecne 
skrzyżowanie w ul. Maczka/
Kosynierów. Do końca paź-
dziernika br. inwestycja ma 
być zrealizowana. Koszt inwe-
stycji to ok. 1.210.000,00 zł.

Jak przebiegają inne inwesty-
cje drogowe?
Rozpoczęta została już budo-
wa ul. Andersena. Jest to o tyle 
ważna inwestycja, że powsta-
nie trzecia równoważna, rów-
noległa ulica do Powstańców 
i Szwoleżerów. W doskonały 
sposób pozwoli to zapewnić 
obsługę komunikacyjną, prze-
de wszystkim dużym osied-
lom budowanych przez LC 

Corp. Polnord, Dolcan czy 
Wiśniewski.
W tym roku budujemy ul. 
Andersena od ul. Maczka 
do końca granicy posesji LC 
Corp. Realizujemy ją głów-
nie ze środków dewelopera 
na mocy porozumienia, które 
zawarliśmy dając mu zgodę 
na obsługę komunikacyjną tej 
inwestycji. 
W kolejnym etapie budowę tej 
drogi będzie finansował inny 
deweloper - Polnord, od grani-
cy swojej inwestycji aż do lasu 
przy ul. tzw. Nowoprojekto-
wanej. Realizacja tego odcin-
ka planowana jest na przyszły 
rok. Również Polnord do 2019 
roku ma dokończyć budowę 
tej ulicy do ul. Szwoleżerów. 
Będzie to idealny moment na 
udrożnienie drogi w połu-
dniowej części miasta, ponie-
waż bezpośrednio zjeżdżając z 
ul. Żołnierskiej będzie można 
ul. Nowoprojektowaną, po-
przez ul. Andersena dostać się 
do tych osiedli. Sądzimy, że w 
ten sposób maksymalnie od-
korkujemy skrzyżowanie ulic: 
Maczka z Kosynierów.
W przyszłym roku mamy za-
miar modernizować ul. Po-
wstańców. W I etapie plano-
wane są prace na odcinku od 
ul. Dzikiej do ul. Maczka, łącz-
nie z budową ronda. Rondo 
jest bowiem niezbędne, gdyż 
jest tam zbyt duże natężenie 
ruchu i trudno, szczególnie 
w godzinach porannych do 
szczytu popołudniowego, 
włączyć się do ruchu. Tym 
bardziej, że korzysta z tej trasy 
również nasza komunikacja 
miejska. Realizacja tego pro-
jektu będzie jednak możliwa 
pod warunkiem, że zapewni-
my w 100 % jej finansowanie. 
Kolejny etap, już na dalsze 
lata, to realizacja odcinka od 
ul. Maczka do Żołnierskiej.

Udział deweloperów w bu-
dowie dróg miejskich w Ząb-
kach jest godny pozazdrosz-
czenia.
W ostatnich dniach podpisa-
liśmy 2 kolejne porozumienia 
z kolejnymi deweloperami 
na budowę nowe układów 
drogowych. Deweloperzy już 
wiedzą, że w Ząbkach są pew-
ne standardy, którym muszą 
sprostać. Ale co ważne, to nie 
odstrasza ich. Owszem, może 
się wydawać, że z początku 
budzi to jakiś opór, bo do-
chodzą nowe nieprzewidzia-
ne nakłady finansowe, które 
muszą oddać z części swoich 
zysków. Deweloperzy zdają 
sobie sprawę, że dzięki takie-
mu porozumieniu, jeszcze na 
etapie budowy, spotykają się 
z większą tolerancją ze strony 
sąsiadów, którzy wiedzą, że po 
tym trudnym okresie budowy, 
po zakończeniu inwestycji, zo-
stanie zrobiona droga. Sama 
nieruchomość również szyb-
ciej się sprzeda. 
Nasza współpraca z dewelo-
perami nie jest jednorazowa, 
co świadczy o tym, że dewelo-
perzy widzą również korzyści 
w postaci podniesienia atrak-
cyjności samej inwestycji. Z 
deweloperami naprawdę jest 
bardzo owocna współpraca w 
naszym mieście.

Jak aktualnie wygląda sytua-
cja z tematem wiaduktu nad 
ul. Żołnierską?
Od strony formalnej jesteśmy 
przygotowani do realizacji 
tego projektu. Jest to jednak 
na dzień dzisiejszy dla nas zbyt 
duże wyzwanie finansowe, 
byśmy mogli sami pokryć w 
100% jego realizację z naszego 
budżetu. 
Okoliczności w tym momen-
cie są o tyle dla nas trudne, że 
musimy główną część naszych 
środków inwestycyjnych prze-

znaczać na rozbudowę bazy 
oświatowej. W tym momencie 
kończymy rozbudowę SP nr 3 
przy ul. Kościelnej. Na jej starej 
części położyliśmy też nową 
elewację, by była tożsama z 
elewacją z nowego skrzydła. 
Szkoła posiada nowatorskie 
rozwiązania - wzorowaliśmy 
się na niektórych standardach 
zachodnich. Charakteryzuje 
się np. brakiem drzwi do to-
alet, do głównej części, gdzie 
znajdują się umywalki, drzwi 
są tylko do ubikacji. Pozwoli 
to na lepszą kontrolę, by nic 
złego tam się nie działo. Będą 
tam szerokie i przestronne ko-
rytarze, każda z klas ma duże 
przeszklenie od strony koryta-
rza. Dzięki temu, idąc koryta-
rzem, widzimy, co się dzieje w 
sali. Te okna są na tyle wysoko, 
że nie absorbują uczniów, któ-
rzy siedzą w ławkach - oni nie 
będą widzieli, co się dzieje na 
korytarzu. Również drzwi są 
przeszklone. 
Pewną nowością są też za-
stosowane przy budowie 
nowego skrzydła szkoły ma-
teriały. Mam na myśli Tekno-
AmerBlok, przypominający 
nasz pustak, który jednak nie 
wymaga użycia tynku - to 
troszeczkę nadaje moderni-
styczny wygląd budynkowi. 
Jesteśmy na ostatnim etapie, 
bo w trakcie odbioru. Jesie-
nią, od września, będą się tam 
już odbywały zajęcia szkolne. 
Dzięki rozbudowie budynku 
dwukrotnie zwiększymy po-
jemność tej szkoły. Część do-
budowywana budynku prze-
widziana jest na ok. 575 osób. 
Cały budynek będzie wstanie 
pomieścić około 1150 osób. 
Całkowity koszt rozbudowy to 
ok. 11 mln zł.
Równocześnie rozpoczęliśmy 
trzecią inwestycję oświatową 
w ostatnim okresie. Bo przy-
pomnę, że w ubiegłym roku 
rozbudowaliśmy SP nr 2, 
przeznaczając na to zadanie 
1.329.760,09 zł. 
Podpisaliśmy już umowę z 
wykonawcą na rozbudowę SP 
nr 1. Wykonawca został wpro-
wadzony na budowę. Na dzień 

dzisiejszy szacowany koszt 
rozbudowy to 6.000.000,00  zł 
brutto. Zakończenie robót w 
2017 r.
A już w kolejce czekają gim-
nazja. W międzyczasie, zwa-
żywszy na dynamikę przy-
rostu naturalnego w mieście, 
było konieczne przygotowanie 
gruntu pod kolejną szkołę 
w południowych Ząbkach. 
Nabyliśmy grunt przy ul. Ró-
żanej. Powstanie tam kom-
pleks składający się ze szkoły 
podstawowej i gimnazjum. 
Ogłoszony został już konkurs 
architektoniczny na projekt tej 
inwestycji.

W jakim celu prowadzone 
były prace na ul. Powstańców 
- w okolicach ronda na ul. 
Piłsudskiego?
Przede wszystkim zadecydo-
wały o tym kwestie bezpie-
czeństwa. Na tym odcinku 
nie było chodnika oraz ścieżki 
rowerowej. Kilka lat temu, gdy 
budowaliśmy tę ulicę, mie-
liśmy problem z niektórymi 
właścicielami działek, którzy 
nie chcieli udostępnić nam 
gruntów, których de facto i tak 
byliśmy właścicielami. Były 
jednak ogrodzone, nie chcie-
liśmy rozwiązań siłowych. 
Chwilę to trwało. Osiągnęli-
śmy już porozumienie. Prze-

budowaliśmy ogrodzenia 
cofając nieco granice działek. 
Teraz mamy już tam pełno-
wymiarowy chodnik i ścieżkę 
rowerową. Przy okazji popra-
wiliśmy geometrię tego skrzy-
żowania. 
W kolejnych latach będzie po-
trzebna też modernizacja sa-
mego ronda, ale to już zadanie 
powiatowe.

W Ząbkach są również rea-
lizowane inwestycje powia-
towe.
Tak. W trakcie realizacji są 
dwie inwestycje starostwa 
powiatu wołomińskiego przy 
naszej partycypacji finanso-
wej. Mam na myśli remont 
chodnika w centrum miasta 
wzdłuż ul. Piłsudskiego: po-
łożenie kostki brukowej od 
ul. Targowej do Skorupki. 
Ta inwestycja dobiega właś-
nie końca. Druga inwestycja 
powiatowa to dalsza moder-
nizacja ul. Szpitalnej. Wyko-
nywany obecnie fragment 
był niezbędny dla poprawy 
bezpieczeństwa, gdyż I etap 
zakończył się w najgorszym z 
możliwych miejscu, na łuku 
przy zwężeniu ulicy. 

Rozmawiała: 
Urszula Szaliłow

O licznych inwestycjach drogowych i oświatowych prowadzonych aktualnie w Ząbkach rozma-
wiamy z Arturem Murawskim, wiceburmistrzem miasta.

Artur Murawski, 
wiceburmistrz Ząbek

Szanowni Państwo,
Z okazji Święta Policji pragniemy złożyć wszystkim Policjantkom, Policjantom oraz Pracownikom Policji 

służącym w naszym Powiecie życzenia wszelkiej pomyślności oraz wytrwałości w realizacji powierzonych zadań.
Wasze święto jest okazją, by podziękować Wam za codzienny trud, niebezpieczną pracę 

oraz wysiłek włożony w pełną zaangażowania służbę.
To dzięki Waszej pracy mieszkańcy Powiatu Wołomińskiego mogą czuć się bezpiecznie.

Starosta Wołomiński
 Kazimierz Rakowski

Wicestarosta 
Adam Łossan

Przewodniczący Rady 
Powiatu Wołomińskiego 

Janusz Werczyński

Więcej inwestycji 
w gminie 
Dąbrówka

W dniu 14 lipca 2016 roku 
w Urzędzie Marszałkowskim 
Województwa Mazowieckiego 
w Warszawie Radosław Korze-
niewski, wójt gminy Dąbrówka 
podpisał umowy o przyznaniu 
środków pomocowych na re-
alizację projektów unijnych w 
łącznej kwocie dofinansowania 
2 681 607,00  zł.

 Na lata 2016 - 2018 zapla-
nowano do wykonania przebu-
dowę następujących dróg gmin-
nych:
- Nr 430114W w miejscowości 
Dąbrówka i Lasków

- Nr 430101W w miejscowości 
Trojany i Wszebory
- Nr 430105W w miejscowości 
Kołaków. 

Projekty będą realizowane 
w ramach Perspektywy Finan-
sowej 2014-2020, Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich; 
poddziałania „Wsparcie inwe-
stycji związanych z tworzeniem, 
ulepszaniem, lub rozbudową 
wszystkich rodzajów małej in-
frastruktury; typ operacji „Bu-
dowa i modernizacja dróg lo-
kalnych”.
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Biblioteka, która ma szczęście
Biblioteka Publiczna, która znajduje się w Markach przy 
ul. Lisa Kuli zawsze miała szczęście – zarówno w zarządzaniu 
i w sprawach lokalowych. Pracownicy biblioteki nie narzekają 
też na brak zajęcia ani wiernych czytelników. Codziennie po 
książki przychodzi około 100 osób, zapisanych do biblioteki 
jest obecnie 4367. Konieczne jest zatem uzupełnianie zbiorów 
o nowości wydawnicze. Ostatnie zakupy były bardzo udane, 
biblioteka wzbogaciła się o 180 tytułów. Łącznie w mareckiej 
bibliotece znajdują się 71 243 woluminy. 

- Nie oznacza to jednak, że 
nie mamy żadnych problemów. 
Zawsze mogłoby być lepiej – pod-
kreśla dyrektor Biblioteki Pub-
licznej Miasta Marki Małgorzata 
Rowicka. - Co prawda zawsze 
udawało się znaleźć miejsce na 
prowadzenie biblioteki, pod tym 
względem można nazwać nas 
szczęściarzami, ale przydałoby się 
więcej powierzchni. Na naszych 
280 metrach kwadratowych w 
bibliotece głównej przy ul. Lisa 
Kuli  w pomieszczeniu Oddziału 
dla dzieci mieści się góra 60 osób, 
bardzo trudno zorganizować 
chociażby spotkanie autorskie dla 
większej liczby zainteresowanych. 
Dwie filie, w Pustelniku i Strudze, 

znajdują się w szkołach. A i księ-
gozbiór wciąż się rozrasta.

Od 1947 r. biblioteka działa-
ła najpierw w budynku urzędu, 
następnie w Miejskim Ośrodku 
Kultury, później w domu ka-
tolickim. W obecnym lokalu 
znajduje się od 1990 r. Pierwsza 
dyrektor, Marianna Teodoro-
wicz, kierowała placówką przez 
ponad 40 lat i bardzo dbała o 
to, żeby księgozbiór z roku na 
rok stawał się coraz większy i 
bardziej atrakcyjny. Małgorzata 
Rowicka pełni funkcję dyrektora 
od 2002 r. 

W bibliotece głównej pra-
cuje pięć osób, w pozostałych 
filiach – po jednej. Dynamicznie 

rozwija się współpraca ze szko-
łami – chociażby w postaci akcji 
„Książka moich marzeń” oraz z 
instytucjami publicznymi. Bi-
blioteka może liczyć na wsparcie 
finansowe ze strony miasta oraz 
Biblioteki Narodowej. Rocznie 
przybywa 2-2,5 tys. książek, do-
stępne są również audiobooki 
i coraz popularniejsze e-booki. 
Doskonale układa się też współ-

praca z innymi bibliotekami z 
terenu powiatu wołomińskiego. 
Placówki wspierają się nawza-
jem, wymieniają pomysły i do-
świadczenia, organizują wspól-
ne szkolenia. 

- Wychodzimy do ludzi 
– dodaje dyrektor Rowicka. 
– Mamy stronę internetową i 
profil na Facebooku, uczestni-
czymy w imprezach miejskich i 

organizujemy spotkania u siebie. 
Popularne są spotkania autorskie 
dla dzieci i młodzieży. Spośród 
autorów, którzy ostatnio odwie-
dzili naszą bibliotekę, można wy-
mienić na przykład Małgorzatę 
Strękowską-Zarembę – miesz-
kankę Marek, Wiesława Drabika 
oraz ilustratorkę „Świerszczyka” 
Agnieszkę Żelewską, która popro-
wadziła z młodymi czytelnikami 
warsztaty komiksu. W marcu 
tego roku gościliśmy  Marię Ula-
towską i Jacka Skowrońskim oraz 
Szymona Wróbla – autora pro-
jektu „Jego oczami”, który pro-
paguje spuściznę księdza Józefa 
Tischnera. W sierpniu planujemy 
warsztaty zoologiczne z Katarzy-
ną Kotkiewicz i jej zwierzyńcem 
dla najmłodszych czytelników. 

Dyrekcja i pracownicy bi-
blioteki stale śledzą nowości 
wydawnicze. Obecnie bardzo 
popularne są polskie i szwedzkie 
powieści kryminalne, literatura 
obyczajowa. Czytelnicy chętnie 
sięgają po książki historyczne 
o dwóch wojnach światowych, 
autobiografie, biografie, repor-
taże i książki podróżnicze. Do 
najnowszych pozycji zazwyczaj 

ustawia się kolejka, istnieje ko-
nieczność prowadzenia zapisów. 

Burmistrzowie Marek za-
wsze starali się wesprzeć biblio-
tekę. W ubiegłym roku wyre-
montowano klatkę schodową, 
placówka otrzymała również 
dofinansowanie na wymianę 
podłogi. Od kilku lat w biblio-
tece trwał ogólny remont po-
szczególnych pomieszczeń, któ-
ry obejmował m.in. wymianę 
okien i drzwi. Zgodnie z planem 
w czerwcu tego roku prace re-
montowe zakończono – w maju 
przyszłego roku 70-lecie Biblio-
teki Publicznej Miasta Marki, 
Dzień Bibliotekarza i Tydzień 
Bibliotek mieszkańcy Marek  
świętować będą w całkowicie 
odnowionym budynku. 

Pomysłów na nowe inicjaty-
wy i okolicznościowe spotkania 
nie brakuje. Już we wrześniu wy-
startuje Dyskusyjny Klub Książ-
ki, ponadto biblioteka marzy o 
kolekcji filmów nagradzanych 
na festiwalu w Gdyni. Pracowni-
cy zgodnie twierdzą, że ich praca 
jest potrzebna, a w dodatku naj-
piękniejsza na świecie. 

MB

Z roku na rok Szpital Po-
wiatowy w Wołominie przyj-
muje coraz więcej pacjentów 
(37 tys. rocznie pacjentów 
przyjmowanych przez Szpital-
ny Oddział Ratunkowy, prawie 
20 tys. pacjentów hospitali-
zowanych). Stąd konieczność 
nieustannego podnoszenia 
jakości usług medycznych. Za-
rząd Szpitala we współpracy 
z samorządem powiatowym 
dokłada wszelkich starań, aby 
rozbudowywać placówkę i do-
stosowywać ją do standardów 
panujących w nowoczesnych 
ośrodkach szpitalnych. Dosko-
nałym tego przykładem jest 
oddany do użytku w grudniu 
2014 roku budynek Stacji Dializ 
z 35. stanowiskami do hemo-
dializ, a także zmodernizowany 
i oddany do użytku w czerwcu 
bieżącego roku parter budynku 
Interny z przeznaczeniem na 
Oddział Wewnętrzny i Nefrolo-
gii, który liczy 19 łóżek w salach 
2-osobowych wyposażonych w 
samodzielne sanitariaty. 

Mimo postępów w moder-
nizacji szpitala, placówka wciąż 
zmaga się z wieloma proble-
mami. Największym z nich 
jest ograniczona powierzchnia 
użytkowa Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego, która uniemoż-
liwia odpowiednią obsługę pa-
cjentów. - Nasz SOR przyjmuje 
blisko 100 osób na dobę, podczas 
gdy w innych, porównywalnych 
SOR-ach, w takim samym cza-

sie, odnotowuje się średnio 12-20 
pacjentów. SOR w Wołominie w 
minimalnym stopniu dostosowa-
ny jest do obowiązujących stan-
dardów, a mianowicie posiada 
zaledwie 4 stanowiska obserwa-
cyjne, 2 stanowiska resuscyta-

cyjno-zabiegowe, jeden gabinet 
ortopedy, gabinet chirurgiczny z 
salą zabiegową i kilka dodatko-
wych pomieszczeń stanowiących 
zaplecze magazynowo-technicz-
ne. Bardzo trudno w takich wa-
runkach obsługiwać kilkoro pa-
cjentów jednocześnie, a zdarza 
się, że trzeba pomóc nawet 30 
osobom naraz – mówi zastępca 
dyrektora Szpitala Powiatowego 
w Wołominie ds. eksploatacyj-
no-administracyjnych Tomasz 
Boroński. 

W związku z tak dużymi 
utrudnieniami istnieje pil-
na potrzeba budowy nowego 
Szpitalnego Oddziału Ratun-

kowego z co najmniej 12-14 
stanowiskami obserwacyjnymi, 
gabinetami chirurgicznymi, 
ortopedycznymi, neurologicz-
nymi, internistycznymi i dzie-
cięcymi. Obecnie projektowany 
budynek trzykondygnacyjny 

będzie spełniać rolę tzw. „go-
rącej platformy diagnostyczno-
-zabiegowej”, w której znajdo-
wać się będą również Zakład 
Diagnostyki Obrazowej, pra-
cownie kolonoskopii, gastro-
skopii i bronchoskopii, Oddział 
Intensywnej Terapii i Aneste-
zjologii z dziesięcioma stanowi-
skami oraz Blok Operacyjny z 
czterema salami operacyjnymi. 
Dodatkowo zmodernizowany 
i rozbudowany SOR będzie za-
wierać zaplecze magazynowo-
-sanitarne, klimatyzowane 
poczekalnie z węzłami sanitar-
nymi dla pacjentów i ich rodzin 
oraz oddzielne pomieszczenia 

do konsultacji lekarskich wraz 
z poczekalnią dla najmłodszych 
pacjentów. Rozbudowa SOR 
pozwoli na przyjmowanie śred-
nio 100-120 pacjentów na dobę. 

Budowa obiektu diagno-
styczno-zabiegowo-ratunkowe-
go jest bardzo kosztowna. Szpi-
tal stara się pozyskać wsparcie 
finansowe, także w ramach 
środków unijnych. W sprawę 
włączył się Zarząd Powiatu 
Wołomińskiego ze starostą 
Kazimierzem Rakowskim na 
czele, który skierował pisma do 
Wojewody Mazowieckiego, Mi-
nisterstwa Zdrowia i Marszałka 
Województwa Mazowieckiego 

o wsparcie finansowe na rozbu-
dowę SOR, jako przedsięwzię-
cia priorytetowego w ramach 
Kontraktu Terytorialnego dla 
Województwa Mazowieckiego. 

 - Sam jestem mieszkańcem 
powiatu wołomińskiego i pacjen-
tem szpitala, dlatego doskonale 
rozumiem, jak ważna jest troska 
o jakość sprzętu, przystosowania 
pomieszczeń oraz komfort prze-
prowadzanych zabiegów. Szpital 
Powiatowy jest największą pla-
cówką medyczną na tym terenie, 
z usług której korzystają wszyscy 
mieszkańcy powiatu. Mamy dla 
kogo podnosić jakość usług, dla-
tego zawsze będę wspierał Dy-

rekcję Szpitala w jej staraniach 
o realizację nowych inwestycji - 
powiedział starosta wołomiński 
Kazimierz Rakowski. 

Wykopy będą mogły się 
rozpocząć w pierwszym kwar-
tale 2017 roku. Natomiast w 
ubiegłym tygodniu, dla polep-
szenia warunków dla oczeku-
jących pacjentów i ich rodzin, 
została zainstalowana klimaty-
zacja na Szpitalnym Oddziale 
Ratunkowym.

Więcej o inwestycjach w 
Szpitalu Powiatowym w Woło-
minie można przeczytać na stro-
nie www.powiat-wolominski.pl

„Gorąca platforma” w Szpitalu Powiatowym w Wołominie

Dyrektor Małgorzata Rowicka
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Podczas wydarzenia od-
była się też premiera książki 
„Ślimaka kulinarna podróż 
– o tym, co zapomniane, a 
przypomnienia warte”, wy-
danej przez firmę Snails Gar-

den. Zamieszczono w niej 
120 oryginalnych przepisów, 
ilustrowanych pięknymi zdję-
ciami na dania ze ślimaków i 
ślimaczego kawioru. Ich auto-
rami są mistrzowie kulinarni 
znani m.in. z programów te-
lewizyjnych. Czynne były sto-
iska, na których można było 
nabyć kosmetyki marki Snails 
Garden ze śluzu ślimaka oraz 
inne oryginalne produkty. 

Podczas uroczystej gali 
odbyło się podsumowanie 
konkursu oraz wręczenie 
atrakcyjnych nagród. Zenon 
Hołubowski (przewodni-

czący jury) podkreślił, że 
mistrzostwa stały na bardzo 
wysokim poziomie. Zwycięz-
cy wykazali się znajomością 
produktu. - To nie jest pro-
dukt, którego używa się co-

dziennie. Naszym zadaniem 
jest wprowadzenie ślimaka z 
powrotem do polskiej kuchni, 
do rodzimego menu. Cieszy 
mnie fakt, że uczestnicy zawo-
dów byli naprawdę doskonale 

przygotowani. Pomyłki nie 
było - wygrała najlepsza eki-
pa i najlepsze danie - powie-
dział przewodniczący jury. 
Największe uznanie jurorów 
zdobyło danie przyrządzone 

przez przedstawicieli Restau-
racji Szafarnia 10 Radosław 
Gierałtowski/Łukasz Jabłoń-
ski i to oni zostali zwycięzcami 
I Mistrzostw Polski w Przyrzą-
dzaniu Ślimaków. 

I Mistrzostwa Polski w Przyrządzaniu Ślimaków

Kulinarna podróż ślimaka
W nowej restauracji Artura Świerżewskiego przy ul. Poniatowskiego 62 w Zielonce odbyły się 
10 lipca „Pierwsze Mistrzostwa Polski w Przyrządzaniu Ślimaków”. W finale startowało 9 dru-
żyn, składających się z 2 osób, profesjonalistów, których jury wyłoniło na podstawie przysłanych 
prac. Honorowy patronat nad wydarzeniem objęła Ambasada Francji.

Artur Świeżewski, właś-
ciciel restauracji U Artura 
(dawniej: CRYSTI Polski 
Dom), w której odbyły się mi-
strzostwa oraz uroczysta gala, 
zapewnił, że dania ze ślimaka 
zagoszczą na stołach jego re-
stauracji. -  Nie można zapo-
mnieć o moich kucharzach, 
którzy na zapleczu zadbali o 
to, by dzisiejsze wydarzenie 
było tak wspaniałe - dodał na 
zakończenie swojego wystą-
pienia juror i gospodarz uro-
czystości.

Rzeczywiście, serwowane 
dania podczas uroczystej gali 
zapierały dech w piersiach 
zgromadzonych gości: żurek 
z mięsem ze ślimaków, młoda 
sarnina podana z ryżem przy-
rządzonym na szafranie, z ka-
wiorem ze ślimaka i ogórka, 
ozdobiona pędami młodziut-
kiej botwinki to arcydzieło 
godne królewskiego stołu. 
A na deser podano … kogel 
mogel ze świeżymi owocami.

Gościem specjalnym gali 
był Krzysztof Drabik, artysta 
sztuki barmańskiej, wielo-
krotny Mistrz Polski, Mistrz 
Europy, Międzynarodowy 
Mistrz Chin i w-ce mistrz 
Pucharu Świata, który zapre-
zentował swoje niezwykłe 
umiejętności w żonglerce z 
płonącymi butelkami. Jedno-
cześnie zachęcił do udziału 
w akcji zorganizowanej przez 
jego fundację: Fundacja Dzie-
ciom Twój Rekord Pomaga. 

Zamierza on ustanowić re-
kord w żonglerce na trasie 
Świnoujście - Gdańsk, żon-
glując w przód przez 19 dni 
(420 km). Celem akcji jest 
zdobycie 420 tys. zł dla dzieci, 
które uległy wypadkom wod-
nym. Start: 2 sierpnia. Można 
wesprzeć projekt wpłacając 
dowolna kwotę na konto fun-
dacji lub polubić jego profil na 
Facebooku.

Urszula Szaliłow

Jury konkursowe

Najwyżej ocenione danie ze ślimaka

Artur Świerżewski ze zdobywcami I miejsca:  Radosławem  Gie-
rałtowskim i Łukaszem Jabłońskim (Restauracja Szafarnia 10)
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W uroczystości nadania 
rondu imienia uczestniczyli 
m.in. biskup Marek Solarczyk, 
poseł Piotr Uściński, senator 
Jan Żaryn, starosta wołomiński 
Kazimierz Rakowski, burmistrz 
Wołomina Elżbieta Radwan. 
Obecna była także rodzina ks. 
Sylwestra Zycha. Starosta Ra-
kowski w swoim wystąpieniu za-
liczył ks. Zycha do grona najwy-
bitniejszych postaci związanych 
z ziemią wołomińską. Starosta 
przekazał Dyplom Uznania dla 
matki ks. Sylwestra, pani Ire-
ny Zych, w którym podkreślił: 
„Niezwykle trudno jest być mat-
ką bohatera, lecz jeszcze trudniej 
– nauczyć swojego syna takiej 
postawy, aby nigdy nie bał się 
występować po stronie dobra, 
a przeciwko uciskowi, ludzkiej 
krzywdzie i szkodliwym ideolo-
giom. Pani tego dokonała. Wie-
rzę, że ofiara Pani syna nie zosta-
nie zmarnowana.” O nieobecnej 
pani Irenie Zych mówił także 
przewodniczący komitetu Ry-
szard Madziar: - Pani Irena nie 
może być teraz wspólnie z nami 
ze względu na stan zdrowia, ale 
myślami jest zapewne tutaj. Od 

kilku tygodni bardzo przeżywała 
naszą dzisiejszą uroczystość. Ona 
była najbardziej bliska księdzu 
Sylwestrowi. To ona cieszyła się 
najbardziej, gdy jej syn został 
kapłanem, ale również ona naj-
bardziej cierpiała, gdy jej syn 
kapłan był zastraszany, więziony, 
aż w końcu zamordowany przez 
funkcjonariuszy urzędu bezpie-
czeństwa PRL.

Ryszard Madziar zazna-
czył, że wiele osób obecnych na 
uroczystości znało ks. Sylwestra 
osobiście. Dlatego obowiązkiem 
lokalnej społeczności jest pod-
trzymywanie i przekazywanie 
pamięci o kapłanie. 

- Niezmiernie ważnym jest, 
aby pamiątki, które pozostawił 
po sobie ksiądz Sylwester Zych, 
a które obecnie znajdują się w 
szufladach i teczkach rodziny, 
ujrzały światło dzienne. Istnieje 
potrzeba założenia Izby Pamięci 
księdza Sylwestra Zycha i takim 
miejscem mogłaby być pobli-
ska szkoła podstawowa, która 
również mogłaby nosić imię nie-
złomnego kapłana. Nie musimy 
szukać bohaterów godnych upa-
miętnienia w encyklopedii, gdy 
mamy bohatera, który wyrósł z 
naszej ziemi i z naszego środowi-
ska – powiedział przewodniczą-
cy komitetu.                              MB

Bohater, który wyrósł z naszej ziemi 
Od 10 lipca 2016 r. ksiądz Sylwester Zych jest patronem ronda w Zagościńcu. O nadanie rondu 
imienia ks. Zycha starali się mieszkańcy Zagościńca zrzeszeni w komitecie społecznym, na czele 
którego stanął radny powiatowy Ryszard Madziar. 

BURMISTRZ MIASTA 
KOBYŁKA 

OBWIESZCZENIE
O WYŁOŻENIU DO PUBLICZNEGO WGLĄDU 

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu położonego 
w rejonie ulic Nadmeńskiej i Wygonowej w Kobyłce wraz z prognozą oddziaływania 
na środowisko.

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2016 r., poz. 778), art. 39 pkt 1, art. 54 ust. 
3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2016 r., poz.353) oraz uchwały Nr XLI/427/14 Rady Miasta Kobyłka 
z dnia 14 maja 2014 r., zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu położonego w rejonie 
ulic Nadmeńskiej i Wygonowej w Kobyłce wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, 
w dniach od 29 lipca 2016 r. do 30 sierpnia 2016 r. w siedzibie Urzędu Miasta Kobyłka 
w Wydziale Gospodarki Przestrzennej, w godz. od 800 do 1700 (w poniedziałki), od 800 do 1500 
(od wtorku do piątku).

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwiązaniami 
odbędzie się w dniu 23 sierpnia 2016 r. w siedzibie Urzędu Miasta Kobyłka (sala 
konferencyjna) o godz. 1600.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, uwagi do projektu planu miejscowego może wnieść każdy, kto kwestionuje 
ustalenia przyjęte w projekcie ww. planu miejscowego.

Uwagi należy składać do Burmistrza Miasta Kobyłka na piśmie. Jako wniesione na 
piśmie uznaje się również uwagi wniesione w postaci elektronicznej:
1)  opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym weryfikowanym przy pomocy 

ważnego kwalifikowanego certyfikatu w rozumieniu ustawy z dnia 18 września 2001 r. 
o podpisie elektronicznym (Dz. U. z 2013 r. poz. 262 oraz z 2014 r. poz. 1662) lub

2)  opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP w rozumieniu 
przepisów ustawy z dnia 17 lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów 
realizujących zadania publiczne (Dz. U. z 2014 r. poz. 1114) lub

3) za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 
17  lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne, na adres: urzad@kobylka.pl. 

Uwagi do projektu ww. planu miejscowego oraz prognozy oddziaływania  
na środowisko należy złożyć do Burmistrza Miasta Kobyłka na adres: Urząd Miasta Kobyłka, 

ul. Wołomińska 1, 05-230 Kobyłka, z  podaniem imienia i nazwiska lub nazwy 
jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 14 września 2016 r.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Miasta Kobyłka.

Z-up BURMISTRZA
Piotr Grubek

Zastępca Burmistrza

granica terenu objętego projektem planu miejscowego
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Repertuar:
13.07. g. 21.45 - „Sherlock Holmes” - 2009
20.07. g. 21.45 - „Sherlock Holmes - Gra cieni” - 2011
27.07. g. 21.45 - „Różowa Pantera” - 2006
  3.08. g. 21.15 - „Koneser” - 2013
10.08. g. 21.15 - „Rybka zwana Wandą” -1988
17.08. g. 21.15 - „Bogowie ulicy” - 2012
24.08. g. 21.15 - „Dla niej wszystko” - 2010

Miejsce: górka przy ul. Strażackiej

Wstęp wolny!

Urząd Dzielnicy Rembertów m.st. Warszawy
zaprasza na:
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Dofinansowanie na 
wynagrodzenia dla 

pracowników

Porady Księgowo-Prawne

Od 1 stycznia 2016 roku wszedł w życie nowy instrument 
aktywizacji, który ma wpłynąć na zmniejszenie bezrobocia 
wśród młodych, czyli refundacja części kosztów poniesionych 
na wynagrodzenia, nagrody oraz składki na ubezpieczenia 
społeczne skierowanych bezrobotnych do 30. roku życia. Wy-
sokość dotacji nie może przekroczyć kwoty najniższego wy-
nagrodzenia za pracę i składek na ubezpieczenie społeczne 
od refundowanego wynagrodzenia, dlatego na każdego pra-
cownika spełniającego kryterium wieku firma przez okres 12 
miesięcy może otrzymać nawet do 1850 zł miesięcznie.

Warunkiem otrzymania 
wsparcia jest zobowiązanie 
przedsiębiorcy do zatrudnie-
nia bezrobotnego przez ko-
lejny rok w pełnym wymiarze 
czasu pracy. W przypadku 
niedotrzymania tego założe-
nia pracodawca będzie zmu-
szony do proporcjonalnego 
zwrotu dofinansowania.

Przedsiębiorca, który:
• działa na rynku co najmniej 

6 miesięcy
• w okresie 6 miesięcy przed 

złożeniem wniosku nie roz-
wiązał umowy z pracowni-
kiem w drodze wypowie-
dzenia przez pracodawcę

• nie posiada zaległości w US 
i ZUS oraz wobec kontra-
hentów

• nie zalega w wypłacaniu wy-
nagrodzeń pracownikom

• zobowiązuje się do zatrud-
nienia bezrobotnego na 24 
miesiące (w tym 12 miesię-
cy dotowanych)

• może aplikować o dofinan-
sowanie na wynagrodzenie 
dla młodych pracowników.

W latach 2016-2017 re-
fundacja ma sfinansować ok. 
100 tysięcy miejsc pracy dla 

osób poniżej 30. roku życia. 
Dotacja jest udzielana przez 
starostów za pośrednictwem 
powiatowych urzędów pracy. 
Część z nich rozpoczęła już 
nabory wniosków aplikacyj-
nych, w niektórych procedura 
aplikacyjna nie została jeszcze 
uruchomiona, nastąpi  to za-
raz po zakończeniu prac nad 
przygotowaniem wzorów do-
kumentów aplikacyjnych.

opracowała 
Karolina Więckowska

Kancelaria Podatkowa 
Skłodowscy

Marki, dnia 24.02.2016 r.

Źródła:
strona internetowa PUP w 

Wołominie;
Ustawa z dnia 20 kwietnia 

2004 r. o promocji zatrud-
nienia i instytucjach rynku 
pracy (tekst jednolity Dz. U. 
z 2015 r., poz. 149 ze zm.).

http://wiedzaifinanse.pl/baza-
-wiedzy/f irma/dotacje/
juz-mozna-otrzymac-dofi-
nansowanie-na-wynagro-
dzenie-dla-pracownikow

Powitanie pielgrzymów z Francji
Rozpoczął się długo wycze-

kiwany Tydzień w Diecezjach 
w ramach Światowych Dni 
Młodzieży. 18 lipca przedsta-
wiciele władz samorządowych, 
starosta wołomiński Kazimierz 
Rakowski i burmistrz Wołomi-

na Elżbieta Radwan przywitali 
pielgrzymów z Francji, którzy 
przybyli do parafii Matki Bo-
żej Częstochowskiej. Na przy-
jazd gości oczekiwali również 
koordynator ŚDM w powiecie 
wołomińskim ks. Rafał Jab-
łkowski, ks. Dziekan Zygmunt 
Podstawka, duchowni z parafii 
Matki Bożej Częstochowskiej, 
wolontariusze oraz mieszkańcy 
Wołomina. 

Do Wołomina przyjecha-
ło ok. 150 młodych Francu-
zów wraz ze swoimi przewod-
nikami duchowymi, w tym 
Prymasem Normandii. Po 
wspólnej modlitwie w koście-
le przyszedł czas na oficjalne 

powitanie. Burmistrz Woło-
mina oraz starosta wołomiń-
ski w swoich wystąpieniach 
niejednokrotnie podkreślili, 
jak bardzo cieszą się, że mogą 
przyjmować tak wspaniałych 
gości. Starosta wspomniał po-

nadto o „Cudzie nad Wisłą”, 
najważniejszym wydarzeniu 
historycznym, jakie miało 
miejsce na terenie powiatu. 

Następnie dokonano wy-
miany okolicznościowych 
koszulek. Starosta przekazał 
również flagę z symbolami 
powiatu Prymasowi Norman-
dii.                                       A.B. 

Burmistrz Wołomina Elżbieta Radwan w koszulce, którą otrzy-
mała od pielgrzymów. W zamian podarowała pielgrzymom ko-
szulkę z napisem: Mam przyjaciół w Wołominie

Starosta wołomiński Kazimierz Rakowski przekazał Prymaso-
wi Normandii flagę z symbolami powiatu

Zmęczeni, ale szczęśliwi i radośni pielgrzymi na ulicach Wo-
łomina
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Burmistrz 
Miasta Marki

działając zgodnie z  art. 35 ust. 1 ustawy z  dnia 
21  sierpnia 1997  r. o  gospodarce nieruchomościami 
(tekst jednolity Dz. U. z 2015 r., poz. 1774) informuję, 
że na tablicy ogłoszeniowej w siedzibie Urzędu Miasta 
Marki przy Al. M. J. Piłsudskiego 95 w Markach został 
wywieszony na okres 21 dni, począwszy od dnia 
18 lipca 2016 r. wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do sprzedaży w drodze przetargu. 

Wykaz ten obejmuje trzy niezabudowane nieru-
chomości przeznaczone pod zabudowę mieszkanio-
wo-usługową. 

Bliższe informacje w tej sprawie można uzyskać 
w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta Marki (pok. nr 28 i 29) lub telefonicznie pod 
nr (22) 781-10-03 wew. 300 i 320.

Burmistrz
Jacek Orych 

Pomimo wcześniejszych 
problemów z organizacją oraz 
wyjątkowo niesprzyjającej 
pogody impreza była udana i 
przyciągnęła wielu zaintereso-
wanych. Nauczyciele ze szkoły 
podstawowej w oraz rodzice 
uczniów przygotowali grill 
i stół biesiadny z napojami, 
kawą, herbatą i przekąskami. 
Kilka utalentowanych mam 
ozdabiało dzieciom buzie i 
włosy. 

Odbył się również mecz 
o puchar sołtysa, który z po-
wodu burzy niestety musiał 
zostać przerwany. Mimo to 
udało się wyłonić zwycięską 
drużynę, której kapitan – Bar-
tosz Jankowski – odebrał na-
grodę.

Niespodzianką dla wszyst-
kich uczestników był kon-
cert Magdy Beredy, młodej 
wokalistki popularnej wśród 
nastolatków. Artystka swoim 
pięknym głosem pozytywnie 

Dzień Rodziny w Międzylesiu
26 czerwca po raz kolejny w szkole w Międzylesiu odbył się Dzień Rodziny – małe święto rodziców i 
dzieci, spędzone na wspólnej zabawie. 

zaskoczyła także starszych, 
wymagających słuchaczy. 

Udało się również zorga-
nizować dwie gry terenowe. 
Zadania dla dzieci były tak 
przygotowane, aby pozwoliły 
ćwiczyć umiejętności manu-
alne, sportowe i intelektualne. 
Młodzież oraz starsi uczestni-
cy imprezy mogli wziąć udział 
w drugiej grze i zmagać się z 
takimi wyzwaniami jak m.in. 
wojskowa rozgrzewka, biegi i 
rzuty do celu. W jednej z kon-
kurencji wzięli udział strażacy 
z Poświętnego oraz wykwali-
fikowany ratownik Robert Ję-
drzejewski, pod okiem którego 
przeprowadzono akcję ratow-
niczą. Ratownik zorganizował 
również szybki kurs pierwszej 
pomocy oraz pokazał, jak na-
leży opatrywać rany i złama-
nia. 

Dzień Rodziny został 
zorganizowany dzięki duże-
mu zaangażowaniu dyrektor 
szkoły Elżbiety Ładosz, kadry 
pedagogicznej oraz rodziców. 
Imprezę wsparł również sołtys 
Międzylesia Sławomir Rosłon, 
który przygotował nagrody za 
udział w grach oraz puchar dla 
zwycięzców meczu. 

Organizatorzy dziękują 
uczestnikom i osobom, które 
wsparły imprezę szczerymi 
słowami: Dziękujemy, że jest 
tyle osób w naszej społeczno-
ści, którym zależy na dobru 
tej szkoły i całej miejscowości. 
Bo to my sami tworzymy na-
szą społeczność, taką jaka jest. 
Niech nam wszystkim zależy 
na jak najlepszych stosunkach 
między nami, cieszmy się z 
sukcesów i wspólnie rozwią-
zujmy problemy. Życzmy sobie 
samych sukcesów i cieszmy się 
nawet z tych najmniejszych.

Marzena Białek – Michalik

Więcej ciekawych infor-
macji z Gminy Poświętne na 
stronie www.gminaposwiet-
ne.pl

Zapraszamy!

BURMISTRZ
MIASTA KOBYŁKA  

OBWIESZCZENIE
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany studium 

uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Miasta Kobyłka 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 

Na podstawie art. 11 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2016 r., poz. 778), art. 39 pkt.1, art. 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2016 r. poz. 353) oraz uchwały 
Nr IX/78/15 Rady Miasta Kobyłka  z dnia 29 czerwca 2015 r., zawiadamiam o ponownym wyłożeniu 
do publicznego wglądu projektu zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Miasta Kobyłka wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach 
od 29 lipca 2016 r. do 30 sierpnia 2016 r. w siedzibie Urzędu Miasta Kobyłka  pok. 36, w godz. od 
800 do 1700 (w poniedziałki), od 800 do 1500 (od wtorku do piątku).

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie zmiany studium rozwiązaniami odbędzie 
się w dniu 23 sierpnia 2016 r. w siedzibie Urzędu Miasta Kobyłka (sala konferencyjna) o godz. 
1530. Zgodnie z art. 11 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, osoby prawne  i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości 
prawnej mogą wnosić uwagi do projektu zmiany studium.

Uwagi należy składać do Burmistrza Miasta Kobyłka na piśmie. Jako wniesione na piśmie 
uznaje się również uwagi wniesione w postaci elektronicznej:
1)  opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym weryfikowanym przy pomocy ważnego 

kwalifikowanego certyfikatu    w rozumieniu ustawy z dnia 18 września 2001 r. o podpisie 
elektronicznym (Dz. U. z 2013 r. poz. 262 oraz z 2014 r. poz. 1662) lub

2)  opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP w rozumieniu przepisów 
ustawy z dnia 17 lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne (Dz. U. z 2014 r. poz. 1114) lub

3) za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 lutego 
2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania publiczne, na adres: 
urzad@kobylka.pl. 
Uwagi do projektu ww. zmiany studium oraz prognozy oddziaływania na środowisko należy 

złożyć do Burmistrza Miasta Kobyłka na adres: Urząd Miasta Kobyłka, ul. Wołomińska 1, 05-230 
Kobyłka, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia 
nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie  do dnia 21 września 2016 r.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Miasta Kobyłka.

Z-up BURMISTRZA
Piotr Grubek

Zastępca Burmistrza

granice terenów objętych projektem zmiany studium
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PRACA

FINANSE

•	 Zatrudnię do sklepu spożywczego w 
Zielonce. Tel. 22 781 94 58

•	 Zatrudnię doświadczonego cukiernika  
lub piekarza tel. 502617823 PILNE

•	 Zatrudnię krawcową do poprawek kra-
wieckich w Ząbkach. Tel. 602-304-503

•	 Zatrudnię krawcową do szycia 
zasłon, firan w Rembertowie. 
Tel. (22) 612 88 68, 602 725 222

•	 Hotel Villa - Zagórze zatrudni kucharzy 
kuchni zimnej i ciepłej. praca@villa-
zagorze.pl

•	 Zatrudnimy kierowców w prze-
twórni w Nadmie. Prawo jazdy 
kat. B lub C. Potrzebna książeczka 
sanepid, tel.  22 786 95 10

Radio FAMA Wołomin poszukuje osoby 
na stanowisko przedstawiciel handlowy. 
CV prosimy przesyłać na adres mailowy 
wolomin@radiofama.com.pl

SKUP, SPRZEDAŻ

REKUPERATORY,
KLIMATYZATORY

BUDOWLANE

Kosmetyki na bazie 
kolagenu naturalnego,

witamina C lewoskrętna.
Tel. 795 688 144

GEODETA
Tel. 793-573-169, 501-310-258

Wołomin, ul. Ujazdowa 14
biuro@geoplan2.pl

Mapy do celów projektowych 
i prawnych, podziały i rozgraniczenia, 

wznowienie granic.

WYRÓB I SPRZEDAŻ 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

– E.Kalicki. Ogrodzenia betonowe, 
pustaki żużlowe, bloczki, kręgi, EKO 

Atrakcyjne ceny. 
Tel. (22) 799 93 89, 604 555 651

USŁUGI

Toczenie, frezowanie, ostrzenie 
narzędzi, CNC, TIG, 3D, koła 
zębate wykonuje TOK-FREZ, 

Wołomin, ul. Łukasiewicza 7, 
tel. /22/ 787-61-80

•	 Docieplanie budynków. Szybko, tanio, 
solidnie. Tel. 502 053 214

HYDRAULIK Pogotowie 24h
pogotowie wodno-kanalizacyjne 24h
instalacje sanitarne c.o., instalacje gazowe
montaż, spawanie, sprawdzanie szczelności
tel. 501 195 176
www.hydraulikbrzuchalski.pl

Posadzki miksokretem, 
zacieranie mechaniczne. 

Tel. 797 357 222

Sprzedaż i układanie kostki 
brukowej i granitowej. Sprzedaż 

piasku wiślanego i tłucznia. 
Rozbiórka obiektów.

Tel. 604405826

FILTRY do WODY
odżelaziacze * odkamieniacze

tel. 783 509 003

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

•	Sprzedam mieszkanie w Rembertowie, 
45 m kw., dwupoziomowe, bezpośred-
nio, tel. 601 851 504

•	Wynajmę lokal handlowy w Tłuszczu 
tel. 600 064 991

•	 Sprzedam działkę leśną 3500 m kw. 
blisko drogi krajowej 50. Tel. 600 763 738

•	Sprzedam działki budowlano-
-rekreacyjne. Okolice Stanisławowa. 
Tel.  600 763 738

•	 Kupię topole, tel. (22) 781-25-11, 
502-82-70-89

PRZEPROWADZKI
TRANSPORT

www.trans-mart.pl
tel. 22 781-60-03, kom. 601 911 362

Haki, tłumiki, mechanika: 
Zielonka, tel. (22) 7611026

Zakład Kamieniarski wykonuje: 
nagrobki, parapety, schody. 
Wołomin. Tel. 502 472 396

Telefony komórkowe - skup, 
sprzedaż i naprawa.

Wołomin, ul. Legionów 2 
Tel. 501 85 37 37

Badanie fizykochemiczne wody,
filtry do wody. Tel. 783 800 800

Kasacja samochodów, skup złomu, 
sprzedaż części, naprawa samocho-
dów, zbiórka sprzętu AGD i RTV. 
JAN TOKARSKI, Poświętne, ul. Szkol-
na 11. Tel./fax: (22) 787-11-65, 668-
46-90-13, 507-01-79-12

BRUKARSTWO
podwórza, podjazdy,opaski, chodniki, 

odwodnienia terenu, parking itd.
schody, tarasy, palisady

Grzegorz Lewandowski, Dąbrówka, 
Trojany 83a, tel. 512289277

Docieplanie budynków, czyszczenie 
elewacji, szybko i solidnie. 

Wieloletnie doświadczenie. 
Firma z Dąbrówki ul. Kościelna 37 

tel. 503 155 944, 502 220 117

Zatrudnię do pracy w cukierni 
w Trojanach z możliwością 

zakwaterowania. Tel. 502 617 823

Zatrudnię piekarza lub pomoc i 
kobietę na nocną zmianę Dąbrówka 

tel. 601337495

BIUROWE

SKUP AUT
Kupię każdy samochód 
osobowy i dostawczy, 
również rozbity i bez 

dokumentów. 

Tel. 789 090 573

STUDNIE Paweł Folman 
Tłuszcz - ul. Kolejowa 4

pawelfolman@interia.pl
tel. 604211417

kamień polny, łupany, ogrodzenia, 
grille, altany, układanie kostki brukowej

Krzysztof Kozłowski
tel. 663 4162 95; www.e-kamyk.pl 

Sprzedam 2 działki budowlane (2899 m 
kw. i 2438 m kw.) w Ząbkach przy ul. ks. 
Zycha. Tel. 660 697 365

Sprzedam dom w Wyszkowie przy 
ul. Miłej (212 m kw.) z działką o pow. 
240 m kw. Tel. 660 697 365

Sprzedam używane z Niemiec pralki, 
lodówki, zmywarki, rowery, zamra-
żarki, piekarniki do zabudowy, itp. 
Tel. 502-188-233 

Najbardziej 
profesjonalna 

klima w mieście 
Ząbki 

ul. Jana Pawła II 28a

tel. 503 745 434

Sprzedam działkę 
budowlaną 863 m2, 

Wołomin ul. Kmicica
tel. 607 350 004

Szukasz pracy?
Skontaktuj się z nami!
Zatrudnimy Pracowników 

Pomocniczych
do CUKIERNI na PRODUKCJĘ ciast, 
ciastek kruchych, tortów i deserów
miejsce pracy: Nowe Załubice, 

gmina Radzymin
Oferujemy 16 zł/h brutto

Zadzwoń pod nr: 604 057 042

Nawet w 24 godziny!

POŻYCZKA

Twoje pieniądze

512 870 068*

*koszt połączenia zgodny 
z taryfą operatora 

www.pozyczkiwarszawa.proficredit.pl

szybko i uczciwie
do 25 000 zł



Jeszcze przed startem 
pierwszego zawodnika było 
jasne, kto zostanie zwycięz-
cą wyścigu. Przewaga Tima 
Wellensa nad drugim zawod-
nikiem w klasyfikacji, wyno-

siła ponad cztery minuty. Na 
25-kilometrowej czasówce tyl-
ko kataklizm mógł pozbawić 
Belga końcowego zwycięstwa. 
Nic takiego się nie stało, Wel-
lens zajął trzynaste miejsce i 

na mecie na Rynku Głównym 
w Krakowie cieszył się z wy-
granej w klasyfikacji general-
nej SKANDIA i ze zdobycia 
nagrody głównej – samocho-
du HYUNDAI Tucson. Dru-
gie miejsce zajął Fabio Felline 
(Trek Segafredo), a trzecie 
Alberto Bettiol (Cannondale 
Drapac). Najwyżej sklasyfiko-
wanym Polakiem został Paweł 
Cieślik (VERVA Activejet), 
który ukończył wyścig na 19. 
pozycji.
Klasyfikacja generalna SKAN-
DIA: Tim Wellens (Lotto 
Soudal)
Najlepszy Góral TAURON: 
Tim Wellens
Najlepszy Sprinter HYUN-
DAI: Alberto Bettiol (Can-
nondale Drapac)
Najaktywniejszy Zawodnik 
LOTTO: Tim Wellens 
Najlepszy Polak LOTOS: Pa-
weł Cieślik (VERVA Activejet) 
Zwycięzca etapu CARREFO-
UR: Alex Dowsett (Movistar)
Najlepsza drużyna: Lotto 
Soudal

Tim Wellens zwycięzcą 
73. Tour de Pologne

Tim Wellens (Lotto Soudal) został zwycięzcą 73. Tour de Po-
logne UCI World Tour. Ostatni etap – jazdę indywidualną na 
czas w Krakowie, wygrał Alex Dowsett (Movistar). 

Tim Wellens: Jestem szczęśliwy. To był mój pierwszy Tour de 
Pologne. Wszyscy mówili, że to bardzo dobry wyścig, z cieka-
wą trasą. Mogę to potwierdzić. 

Czesław Lang: Tegoroczny Tour de Pologne był bardzo ciężki. Po dwóch płaskich etapach zaczęły 
się góry. Do tego swoje dołożyła pogoda, która odegrała dużą rolę na etapie z Wieliczki do Zako-
panego. Może trochę więcej oczekiwaliśmy od polskich kolarzy, ale to tylko pokazuje, jak wysoki 
jest poziom wyścigu. Michał Kwiatkowski pokazał się z pięknej strony finiszując na trzecim miej-
scu w Rzeszowie. Dziękuję wszystkim za zaangażowanie i za to, że 73. Tour de Pologne okazał się 
wielkim sukcesem. Sam prezydent UCI Brian Cookson, który przyleciał do Krakowa na ostatni 
etap, bardzo nas chwalił za organizację.

Tim Wellens i Czesław Lang


